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W A LD EM A R  W O JD EC K I

NIEKTÓRE SPOSTRZEŻENIA Z ZAKRESU TEORII 
I PRAKTYKI KAZNODZIEJSKIEJ PRZY LEKTURZE 

PIŚMIENNICTWA Z OBSZARU JĘZYKA FRANCUSKIEGO

W szelka rodzim a tw órczość um ysłow a i in n a  p o w inna  być o bzna j- 
m iona z tym , co w  dan e j dziedzinie dzieje  się gdzie indziej, a  to  po to, 
by  m ieć ska lę  po rów naw czą, bodźce i in sp irac ję  do dalszego d z ia ła 
n ia , m ożliw ość k o rek ty  obranego  k ie ru n k u  tw órczości, czy chociażby 
po  to, by  n ie  popadać  w  k om pleksy  z pow odu n iezna jom ości s tan u  
rzeczy. W arto  za tem  p rzekazać  p o lsk iem u  czy te ln ikow i n iek tó re  spo
strzeżen ia  i m yśli, ja k  ró w n ież  treśc i, jak ie  n asu n ę ły  n am  się p rzy  
lek tu rze  w y branego  p iśm ien n ic tw a  fran cu sk ieg o  z zak resu  teo rii i 
p ra k ty k i k aznodz ie jsk ie j z ok resu  m n ie j w ięcej o sta tn iego  dziesięcio
lecia.

W ybór le k tu r  n ie  by ł ok reślony  jak im ś śc isłym  po rządk iem , ale w y 
b o rem  sw obodnym  i sondażow ym , ta k  ja k  n a  to  pozw alał k a ta lo g  B i
b lio tek i K ato lick iego  U n iw ersy te tu  w  L o u v ain -la -N euve .

Je ś li chodzi o zagadn ien ia  z zak resu  teo rii p rzep o w iad an ia  S łow a to 
zauw ażalny  ak cen t k ład z ie  się n a  pow iązan ie  teo rii p rzep o w iad an ia  
w  K ościele z ogólną te o r ią  in fo rm ac ji i te o r ią  kom u n ik ac ji. Są to  po 
jęc ia  w yw odzące  się z cyb ern e ty k i, z dziedziny w iedzy, k tó ra  dziś rob i 
k a r ie rę  i okazu je  się bardzo  pożyteczna. K o m u n ik ac ja  to  n ie  ty lko  p ro 
ces rozpow szechn ian ia  in fo rm ac ji, a le to  fu n d a m e n ta ln e  z jaw isko  w  
k u ltu rz e  X X  w ieku . J. P . D u b o i s - D u m é e 1 tw ierdz i, że w  K o
ściele uśw iadom iono  już sobie w agę zagadn ień  społecznych, ekono
m icznych, n aw e t po litycznych ; jed n ak  w ciąż K ościół n ie  zda je  sobie 
sp raw y  z w ag i i znaczen ia  now ej k u ltu ry  naszego w ieku . R ew olucje  
k u ltu ro w e  m a ją  ta k ie  sam o znaczenie jak  rew o lu c je  po lityczne  czy 
ekonom iczne. Te p rzem ian y  w  zak res ie  k u ltu ry , k tó re j jednym  z g łów 
n ych  e lem en tó w  je s t „zalew  in fo rm ac ji” oraz je j p rze tw arzan ie , po
w in n y  być b ran e  pod  uw agę w  teo rii p rzep o w iad an ia  K ościoła. P o w in 
no to  m ieć sw oje k o n sek w en c je  w  p rzy jm o w an iu  w  kazn o d z ie js tw ie

1 J. P. D u b o i s - D u m é e ,  A pproche  des p rob lèm es de co m m u n i
cation, L u m en  V itae, 1978 n r  2, s. 14.
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pew nych  zasad  k o m u n ik o w an ia  się z g rupą , rozum ien ia  słuchaczy , sy
stem ów  k o m u n ik o w an ia  się, w  um ie ję tn o śc i posłu g iw an ia  się ś ro d k a 
m i aud io -w izu a ln y m i w  p rzepow iadan iu . T a  o s ta tn ia  sp ra w a  zn a jd u je  
żyw e odzw ierc ied len ie  w  p iśm ienn ic tw ie . N ie chodzi w  n ie j ty le  o p o 
s ług iw an ie  się u rząd zen iam i i ś ro d k am i au d io -w izua lnym i, ile  ra cze j 
o p rzek azan ie  D obrej N ow iny  w  języku  au d io -w izu a ln y m  człow ieka 
w spółczesnego. B a r t o l i n i  uw aża, że słow a Jezu sa  spisane, dopiero  
p rzez  p ierw sze  poko len ie  ch rześc ijan , zostały  zby tn io  z red u k o w an e  do 
dok ładności słow a p isanego, do p o w tarza lnośc i lin ii, czego w ym aga 
sz tu k a  d ru k a rsk a ; s ta ra m y  się odw zorow ać słow a Jezu sa  n a  k sz ta łt 
naszej m en ta lnośc i logicznej i an a lity czn e j. O czyw iście p rzek azan ie  po 
słan n ic tw a  E w angelii w  języku  au d io -w izu a ln y m  niesie  z sobą pew ne 
ryzyko , ja k  w szystko, a le  trz e b a  je podjąć. A u to r s ta ra  się w skazać  
na  pew ną  zgodność „słow a b ib lijn eg o ” ze „słow em  au d io -w izu a ln y m ”. 
L. M e t z i n g e r  g łów ną tru d n o ść  w idzi w  tym , że w szy stk ie  m ass- 
-m ed ia  są  jed n o k ie ru n k o w e  i n ie  u m ożliw ia ją  d ialogu  m iędzy  osobam i, 
m iędzy  ew ange lizu jącym  a  ew angelizow anym , co je s t is to tn y m  w y m a
g an iem  p rzy  n ab y w an iu  p rzek azan ia  osobistego. Sądzi jednak , że ś ro d 
k i au d io -w izu a ln e  n ie  ty lk o  n ie  w y k lu cza ją  tego  d ialogu, a le  n aw e t 
go w y m ag a ją .2 O czyw iście n ie  m ożna upraszczać  zagadn ień  w  ty m  s ty 
lu : czy m ik ro fo n  rad io w y  m ożna porów nać  z am boną, lub  czy in fo r
m ac ja  zastąp i kerygm ę, a le na leży  dociekać p raw d ziw y ch  asp ek tó w  
teo log icznych  p rocesu  k o m u n ik ac ji w  K ościele, ja k  czyni to  W. B a  r -  
t  h  o 1 o m  ä u s.3 A u to r za jm u je  się w yp raco w an iem  teo log icznej teo rii 
k om un ikac ji, k tó rego  to  słow a i rzeczy sam ej n a  próżno  szu k a lib y ś
m y w  słow niku  teolog icznym  i kaznodzie jsk im . N ależy tu ta j  w y jść  po 
za dyscyp liny  teologiczne i sam o z jaw isko  później z in te rp re to w ać  n a  
g runc ie  teolog ii i K ościoła. Teologiczna is to ta  tego  zagadn ien ia  zo stała  
om ów iona przez  a u to ra  n a  podstaw ie  po jęc ia  K ościo ła jak o  S a k ra m e n 
tu  ko m u n ik o w an ia  ochrzczonych członków  tego  K ościoła, k o m u n ik o w a
n ia  w olnego  od w sze lk ie j dom inacji.

W łaśn ie  zagadn ien ie  w olności, n iezależności nad aw cy  i odbiorcy in 
fo rm ac ji je s t c en tra ln y m  p ro b lem em  w  p rocesie  k o m u n ik o w an ia  się

2 B. B a r t o l i n i ,  Évangélisation et com m unication audio-visuelle, 
L u m en  V itae, 1978 n r  2, s. 27—37; L. M e t z i p g e r ,  A u d io -v isu e l 
et évangélisation,  L u m en  V itae, 1978, n r  2, s. 9— 12.

3 W. B a r t h o l o m a u s ,  Com m unication dans l ’Église. D ive rs aspects 
d’un  thème thêologique. C oncilium , 1978, n r  131, s. 133—151.
W iele  czynników  pośredn ich  ■ d e te rm in u jący ch  p roces k o m u n ik o w an ia  
m iędzy  n ad aw cą  a odb io rcą  om ów ił O. S c h r e u d e r ;  Les mécanism es 
de la prédication,  C oncilium , 1968, n r  33, s. 41— 51. P or. rów n ież  
K. S i e b  e r  t, Com m unication sans domination, C oncilium , 1978, n r  131, 
s. 117—131.
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pom iędzy  sobą. N a te re n ie  św ieck im  ta  sp ra w a  zależności od w ładzy , 
środow iska , ideologii — zostaw ia  n a jw ięce j do życzenia.

Ł ączn ie  z zagadn ien iem  ro li teo rii k o m u n ik ac ji w  p rzep o w iad an iu  
koście lnym  p o jaw ia  się zagadn ien ie  języka. K o m u n ik ac ja  w  K ościele — 
ja k  i w szędzie — dokonu je  się za pom ocą języka, k tó ry m  p rzek azu je 
m y posłan ie  Boże. Język  i posłan ie  są dw om a n ierozłącznym i te rm i
nam i. P rzek azy w an ie  o rędzia  ch rześc ijań sk iego  w y m ag a  dziś znajom o
ści now ego języka i p o p raw n e j in te rp re ta c ji  znaków , k tó ry m i się on 
posługu je . B ad an ia  p o tw ie rd za ją , że posług iw an ie  się n iew łaśc iw ym  
język iem  p rzy  g łoszeniu  orędzia  re lig ijnego  je s t p o dstaw ow ą p rzyczyną 
w szystk ich  trudnośc i, zw iązanych  z jego recep c ją .4

J. M. M a r c o n o t  pośw ięcił sw e dzieło an a liz ie  języka  re lig ijn eg o  
w y su w ając  tw ierd zen ie , że p rob lem  k azn o d z ie js tw a  dziś to  w  g łów nej 
m ierze  p ro b lem  języka .5 C oraz w iększą  św iadom ość tego  zagadn ien ia  
m a ją  ta k  k a p ła n i ja k  i w ie rn i słuchacze  słow a Bożego. C oraz  częściej 
m ow a o k ry zy sie  k azn o d z ie js tw a  i słuchaczy. A  g łów ną p rzyczyną  te 
go z jaw isk a  je s t n iew łaśc iw y  język  p rzep o w iad an ia . A u to r uw aża, że 
w łaśc iw ą  m etodą  i śro d k iem  ana lizy  języka je s t głębsze zapoznanie się 
z ling w isty k ą , k tó rą  okreś la  jak o  b a rd z ie j pog łęb ione  i zdyscyp linow ane 
s tu d iu m  języka. S tąd  chcąc lep ie j i e fek ty w n ie j posług iw ać się języ
k iem  jak o  narzędz iem  kom u n ik ac ji, też  w  zak res ie  p rzep o w iad an ia  re l i
g ijnego, na leży  dobrze zapoznać się z ta k im i zagad n ien iam i jak : sz tu k a  
słow a — re to ry k a , s tu d iu m  słow a — egzegeza, z tak im i p rob lem am i ję 
zyka ja k  sem an ty k a  i sem io tyka , g ra m a ty k a  i je j poszczególne części, 
kon o tac ja , m e ta fo ra , m etonym ia , zagadn ien ie  s ty lu  i w łasnego  akcen tu . 
D obra  i g ru n to w n a  znajom ość lin g w is ty k i u ła tw ia  p rob lem  k o m u n ik o 
w an ia  się ze słuchaczam i.

W  zw iązku  z ty m  p o ja w ia ją  się p ropozycje  zasto sow an ia  pew nych  
te ch n ik  lin g w isty czn o -re to ry czn y ch  do te k s tu  objaw ionego , aby  ty m  le 
p ie j po rozum iew ać się ze słuchaczem  i spow odow ać pożądany  e fek t: 
p rzek azan ia  i p rzy jęc ia  p rzez  słuchacza  orędzia  Bożego. A. F o s s i o n *  
d a je  p rzy k ład  ja k  kaznodz ie ja  te k s t o u zd ro w ien iu  tręd o w ateg o  (Mk 
1, 40—45) może p rzek sz ta łc ić  w  d ob rą  hom ilię  p rzy  dok o n an iu  pew nych  
op erac ji z zak resu  sem an ty k i i sem io tyk i. Te zagadn ien ia  teo re tyczne  
i fo rm a ln e  do tyczące kazn o d z ie js tw a  —  zdaw ałoby  się, że n ie m a ją

4 S. B u r g a l a s s i ,  Categories sociales et accueil de la doctrine  
en Ita lie,  C oncilium , 1978, n r  131, s. 22.

5 J. M. M a r c o n o t ,  Com m ent „ ils ” prêchent  . . .  A n alyse du langage 
re lig ieux,  P a ris  1976, s. 207.

6 A. F o s s i o  n, Du text bib lique ά l ’homélie, L u m en  V itae, 1980, 
n r  2, s. 157— 169; J. M. F e r r e r a s ,  Langage nouveau, form ation  
nouvelle,  L u m en  V itae , 1978, n r  2, s. 99; À. R o u s s e a u ,  F. D a  s- 
s e 11 o, L e  discours du „Carêm e de Partage”, L u m en  V itae, 1973, n r  3, 
s. 417— 445.
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w iększego  znaczenia  w  p rak ty ce . Je d n a k  p rzep ro w ad zan e  różnego  ro 
d za ju  b ad an ia  p o tw ie rd za ją  fak t, że słuchacz słow a Bożego zap am ię tu je  
często n ie  ty le  dosadność teo log icznej w ypow iedzi w  hom ilii, czy  je j 
m yśli w iodącej, ile zap am ię tu je  pow tó rzen ia  k o n k re tn eg o  słow a, n ie 
oczek iw ane w y rażen ie , położenie n ac isk u  n a  pew n e  zachow anie, ogólną 
b a rw ę  w ypow iedzi, k tó ra  zw róciła  uw agę n a  sieb ie  dzięki zastosow a
nem u  słow n ic tw u  i dykcji.7

P on iew aż  je s t już z jaw isk iem  p raw ie  pow szechnym  w e w spółczesnym  
K ościele, że n ie  m ów i się ju ż  kazań , a le  hom ilie, czyli p rzek azu je  się 
p raw d ę  Bożą ludziom  z je j p ie rw o tn eg o  ź ród ła  jak im  je s t B ib lia , p o 
ja w ia ją  się coraz częściej op raco w an ia  m a jące  n a  uw adze  fa k t jak  
k o m u n ik o w ał p raw d ę  ludziom  Bóg i p róby  w sk azan ia  ja k  słudzy  sło
w a  m a ją  ją  p rzek azy w ać  w ie rn y m . P ró b y  te  s ta ra ją  się uw zg lędn iać  
w szy stk ie  zdobycze w iedzy: o człow ieku  i jego środow isku , o języku  
i sposobach posłu g iw an ia  się n im , o rozum ien iu  i in te rp re ta c ji  O b ja 
w ienia.

T ak  np. F. H o u t a r t  zw raca  uw agę n a  konieczność uw zg lędn ien ia  
p rzy  g łoszeniu  słow a Bożego po litycznego  w y m ia ru  środow iska  s łu 
chaczy, do k tó ry ch  się m ów i, gdyż w ia ra  danego  środow iska  m a ró w 
n ież  sw ój „w ym iar po lity czn y ”.8 G. B e c q u e t  zaś pośw ięca sw ą m o
no g ra fię  zagadn ien iu : ja k  n a jle p ie j odczytać te k s t b ib lijn y  i ja k  n a j
lep ie j p rzekazać  go słuchaczom .9 W p ie rw sze j części a u to r  w y k azu je , n a ę  
p o d staw ie  P ism a  św. i życia, ja k  jak ieś  w y d arzen ie  m oże się stać  
„S łow em  B ożym ”. Z aw sze p o trzebne  je s t n a jp ie rw  pew ne  dośw iadczen ie  
osobiste, ale dośw iadczen ie  zw iązane  z p ew nym  narodem , społecznością: 
„ ja ”, k tó re  je s t rów nocześn ie  „m y”. Słow o Boże zaw sze p o jaw ia  się w  
tych  dw u w y m iarach . W szelkie w y d arzen ie  zaś je s t obecnością i „m ó
w i” (np. b ib lijn y  „k rzak  g o re jący ”). O dkrycie  te j „m ów iące j” obecności 
B oga je s t zaw sze w y n ik iem  osobistego dośw iadczen ia  człow ieka, k tó 
ry  ży je  w e w spólnocie; z n a tu ry  w ięc jak b y , w ierzący  n a s taw io n y  je s t 
n a  słuchan ie , a  n ad to  często w  B iblii p o jaw ia  się słow o „słu ch a j Iz ra 
e lu ”, „słu ch a jc ie”. Z ak ład a jąc  te  w ażne p raw d y  a u to r  w  d ru g ie j czę
ści p racy  poda je  m a jącem u  głosić słow o m etody , k tó ry m i m oże się 
posłużyć p rzy  w łaśc iw ym  odczy tan iu  te k s tu  P ism a  św .: h is to ryczno - 
-k ry ty czn ą , sem io tyczną, spo łeczno-po lityczną, p sy ch o an a lity czn ą  oraz 
w iele in n y ch  cennych  u w ag  po trzeb n y ch  do dobrego  odczy tan ia  zna
czenia te k s tu  b ib lijnego . G w a ra n tu je  to  późn iej n ieskażone, tr a fn e  i

7 J. P. L a u r e n t ,  F ilt re r  la Bonne N ouvelle,  L u m en  V itae, 1980, 
n r  2, s. 170.

8 F. H o u t a r t ,  Le discours hom ilétique et la dim ension politique  
de la foi, L u m en  V itae, 1973, n r  3, s. 409—414.

9 G. B e c q u e t ,  Com m ent D ieu parle a u x  hommes, P a ris  1981, 
s. 190.
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sku teczne  p rzek azan ie  orędzia  Bożego w spólnocie  s łu ch a jące j S łow a 
Bożego.

In n ą , m ało  u nas zn an ą  p ra k ty k ą , są  w sp o m n ian e  już różno rodne 
b ad a n ia  p rzep ro w ad zan e  m etodologiczn ie  n ad  w ygłoszonym i hom iliam i. 
W ynik i ty ch  b a d a ń  w noszą  w ie le  św ia tła  w  teo rię  k aznodz ie js tw a , ta k  
w  zak res ie  zagadn ień  do tyczących  fo rm y  i tre śc i w spółczesnego  p rze 
p o w iad an ia  ja k  i w  zak res ie  recep c ji głoszonego orędzia.

J. P. L a u r e n t  p rzed s taw ił re z u lta ty  n as tęp u jąceg o  dośw iadczen ia .10 
W I n iedzielę  ad w en tu  1975 r. z a re je s tro w an o  n a  ta śm ie  16 hom ilii 
w ygłoszonych  w  różnych  p a ra f ia c h  reg ionu  M ons, k tó ry ch  p o d staw ą  
by ł te k s t M k 13, 33— 37. C elem  było  znalez ien ie  odpow iedzi n a  p y 
tan ie : „co p rzec ię tn y  słuchacz  m ógł ś redn io  zapam ię tać  z u sły szane j 
hom ilii w  I n iedzielę  ad w en tu  1975 r. w  reg ion ie  M ons” ; chciano  od
szukać  t.zw. „śred n ią  ideo log iczną” w ygłoszonych  hom ilii. W szystk ie  
zap isy  poddano  cz te rem  filtro m , aby  uchw ycić: a) w y rażen ia  i te rm in y  
sp ec ja lis ty czn e  często p o w ta rzan e ; b) u ży w an e  defin ic je ; c) te rm in y  
w arto śc iu ją ce  i d ep rec jo n u jące ; d) nakazy . A naliza  w ygłoszonych  ho
m ilii w ykaza ła , że słuchacze zap am ię ta li ich treści, k tó re , uw zg lęd n ia 
jąc  założenia m etody , m ożna p rzed s taw ić  w  n astęp u jący m  schem acie:
1. P esym istyczna  ko n cep c ja  w spółczesnego św ia ta , k tó rą  c h a ra k te ry z u 

je m a te ria lizm  i cierpienie.
2 . Z aangażow an ie  w  zw alczanie  m a te ria lizm u  bądź przez  w ezw an ie  

do ascezy, bądź przez zaproszen ie  do p rzek sz ta łcen ia  św ia ta .
3. P rzy jęc ie  postaw y , aby  C h ry stu sa  dostrzegać  w  c ierp ien iu , k tó re  ja 

w i się n am  pod p ostac ią  c ie rp ień  osobistych, dolegliw ości życia co
dziennego  i w  nędzy św iata!

4. Z aangażow an ie  się w  m iłość b liźniego, k tó ry  je s t ob razem  C h ry 
stusa.

W ydaje  się, że ś red n ia  recep c ja  p rzek azu  re lig ijn eg o  w  ty m  b ad an iu  
je s t dość w ysoka, podczas gdy inne  b ad an ia , p rzep row adzone  np. w e 
W łoszech p rzez  S. B u r g â l a s s i ’e g o 11, aczko lw iek  p rzy  in n y ch  za
łożen iach  m etodologicznych, w sk azu ją  n a  n iższy stop ień  recep c ji gło
szonej D obrej N ow iny, g łów nie z pow odu n iek o m u n ik a ty w n eg o  języka, 
k tó ry m  p o słu g u ją  się kaznodzie je  w  p rzep ro w ad zo n y ch  b adan iach .

S. V a n  C a l s t e r  op isu je  b a rd z ie j rozleg łe  b ad an ia  jak ie  w sp ó l
n ie  p rzep row adzili: In s ty tu t  H o m ile ty k i w  M onach ium  i U n iw ersy te t 
K ato lick i w  L ouvain . A naliz ie  poddano  50 hom ilii z a re je s tro w an y ch  
n a  taśm ie  m agneto fonow ej w  okolicach  F ra n k fu r tu  i T rew iru , w  ró ż 
n ych  p a ra f iach : 25 w  p a ra f ia c h  ka to lick ich  i 25 w  p a ra f ia c h  p ro te 
s tan ck ich . B yły one poddane  an a liz ie  p rzez  dw óch teologów  w ed ług

10 J. P. L a u r e n t ,  Filtrer...,  s. 169— 185.
11 S. B u r  g a 1 a s s i, Catégorie sociales..., s. 12— 30.
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określonego  schem atu . A by zw iększyć ob iek tyw ność b ad ań  w  tygodn iu  
po w ygłoszen iu  k ażde j hom ilii p rzep row adzono  w y w iad  w ed ług  innego  
sch em atu  an a lizy  z 50 słuchaczam i k ażd e j z tych  hom ilii. M a te ria ł 
zeb ran y  został p o ddany  stopn iow ej analiz ie . N a jp ie rw  zbadano  n a  ile 
w ygłoszone hom ilie re a liz u ją  w sk azan ia , jak ie  pod ich ad resem  sk ie 
ro w a ł Sobór W aty k ań sk i II  (w szczególności posług iw an ie  się P ism em  
św.), po ró w n an o  je w szystk ie  m iędzy  sobą o raz  zbadano , ja k  je oce
n ia ją  zap y ta n i słuchacze. N astęp n ie  poddano  je an a liz ie  w spó łczynn iko
w ej, k tó ra  m ia ła  n a s tęp u jące  p ro g ram y : u sta lić  i p o rów nać  ich ch a 
ra k te ry s ty k i b ib lijn e  (p rog ram  zaw ie ra ł 24 zm ienne); re z u lta ty  tego 
p ro g ram u  zostały  sk o n fro n to w an e  z trz em a  in n y m i p ro g ram am i: jed en  
dotyczy ł sy tu ac ji życiow ych, k tó re  p o jaw iły  się w  hom iliach , in n y  do
tyczy ł po jęc ia  K ościo ła  i spo łeczeństw a, jeszcze in n y  uw zg lędn ia ł cel 
i p rzed m io t założony przez  kaznodzieję .

D zięki analizie porów nawczej w spółczynników  m ożna było zgrupować 
charakterystyki hom ilii oraz w ysnuć różne w nioski:
— 86% kaznodziei chce zaktualizow ać perykopy biblijne

(72% u kato lików , 96% u p ro te s tan tó w )
— 92% hom ilii zbudow anych  je s t n a  osnow ie cz te rech  E w angelii

(2% posługu je  się tek s tem  św. P aw ła , 6%  te k s te m  s ta ro te s ta 
m en ta lnym )

— 92% k a to lik ó w  m o ra lizu je  w  hom ilii, u  p ro te s ta n tó w  — 12%
— Egzegezą h is to ry czn o -k ry ty czn ą  posługu je  się 8%  duchow nych  k a to 

lick ich , a 48% duchow nych  p ro te s tan ck ich .
D alsze szczegółow e w y n ik i do tyczą w ew n ę trzn e j s t ru k tu ry  hom ilii. 

S tw ierdzono  np., że rozw ój całościow y k e ry g m y  jak ie jś  p e ry k o p y  idzie 
w  parze  z zastosow an iem  egzegezy h is to ry czn o -k ry ty czn e j w  m om encie  
p rzy g o to w y w an ia  hom ilii. A rg u m en ty  p o d aw an e  p rzez  kaznodzie ję  są 
z zasady  n a tu ry  b ib lijn e j. S tw ierdzono  rów nież, że kaznodz ie je  odw o
łu ją  się do słuchaczy  jak o  do indyw iduum , do ich  pobożności p ry w a t
n e j oraz do ich  dośw iadczen ia  osobistego. In n y m  z jaw isk iem  do odno
to w an ia  je s t i to, że w  m om encie  gdy kaznodzie je  m ów ią o sp raw ach  
społecznych  n ie  w iążą  ich z P ism em  św.

T e i w ie le  in n y ch  w niosków  p ły n ący ch  z ty ch  b a d a ń  fa k tu  p rz e 
p o w iad an ia  w e w spó łczesnym  św iecie w sk azu ją  n a  ich zasadność i 
po trzebę.

W spom nijm y  jeszcze ana lizę  trzy d z ies tu  hom ilii i  odpow iedzi n a  k w e
s tio n a riu sz  p y ta ń  60 słuchaczy, k tó rą  op isu je  C. T  r  a u  11 e.13 D ośw iad
czenie to  p rzep row adzono  w  diecezji L ille  i A rras . P o m ija jąc  om ów ie

12 S. V a n  С а 1 s t e r, B ib le , société, préd ica tion , Social C om pass, 
1980, n r  4, s. 397—416.

13 c .  T  r  a  u  11 é, Propos e t questio n  sur la pred ica tion , L a  M aison- 
-D ieu  1976, n r 126, s. 83—107.
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n ie  założeń m etodolog icznych  i in n y ch  szczegółow ych w yn ik ó w  chc ie li
byśm y zw rócić uw agę n a  w y p raco w an y  d rogą ana lizy  sch em at s t ru k 
tu ry  hom ilii, k tó ry  znalaz ł p o tw ierd zen ie  w  za re je s tro w an y ch  te k 
s tach :

—  W ychodząc z fak tu , dośw iadczen ia  życiow ego
— kazn o d z ie ja  odnosi je  do te k s tu  b ib lijnego ,
—  z o rędzia  w yciąga  w n iosk i d la  obecnego życia
— i jego znaczenie i w a lo r końcow y sy tu u je  znów  n a  p łaszczyźnie 

b ib lijn e j.

S ch em at te n  m oże być zap roponow any  jak o  m odelow y p rzy  p rzygo 
to w an iu  hom ilii, gdyż sp a ja  orędzie Boże z życiem  obecnym  a o to  
w  g runc ie  rzeczy w  p rzep o w iad an iu  słow a Bożego chodzi.

F. J. H u s c e n o t  om ów ił an k ie tę  n a  te m a t hom ilii z reg ionu  P aryża . 
N a zadane  p y ta n ia  do tyczące hom ilii odpow iedzia ło  30 kaznodzie i i 
180 s łuchaczy-la ików . W y b ran e  w ypow iedzi opub likow ano , bez  szcze
gó lnej analizy , w  fo rm ie  k siążk i.14

G dy chodzi o  p ra k ty k ę  k azn o d z ie jsk ą  sp o ty k am y  się z w ie lk ą  liczbą 
p u b lik a c ji go tow ych p ropozycji hom ilii n a  poszczególne okresy  ro k u  
litu rg icznego , lu b  też  in n y ch  ga tu n k ó w  ja k  np . p ra w ie  u  nas n ieznane  
hom ilie  w yg łaszane  w  te lew iz ji t.zn. poza  litu rg ią  euch a ry s ty czn ą .15

A uto rzy  p u b lik u ją c y  gotow e hom ilie  s to su ją  różne  pode jśc ia  do te k s tu  
objaw ionego , k tó ry  je s t p o d staw ą  tych  hom ilii. А. В r  u  n  o 11 16 ro zw ija  
hom ilię  całościow o na  p o d staw ie  2 czy tań  i p e ry k o p y  ew angelicznej. 
D w om  czy tan iom  da je  k ró tk ie  k o m en ta rze  i p rzy g o to w u je  ak c e n t cen
tra ln y , k tó ry  szerze j ro zw ija  n a  pod staw ie  te k s tu  ew angelicznego. H o
m ilie  te  jed n ak  m a ją  n ik łe  pow iązan ie  z życiem  codziennym  s łu ch a 
czy, są  racze j p rzy s tęp n y m  w y k ład em  n a u k i ch rześc ijań sk ie j.

M. D r  i o t 17 zaś b u d u je  sw e hom ilie  w około  jednego  zdania , je d 
n e j m yśli ch a ra k te ry s ty c z n e j d la  w szystk ich  trz ech  tek s tów , bądź bę
d ące j w y p ad k o w ą  tychże. U derza  rów n ież  s łabe  pow iązan ie  p osłan ia  
ch rześc ijań sk iego  z życiem  codziennym . Jeszcze odm ienne podejście  do

14 F . J . H u s c e n o t ,  L ’hom ilie  en  question , Langr-es 1980, 158 s.
15 L a p a ro l de D ieu a  la  té lév is ion . Dz. zbiorow e. T om  I: D ieu est 

D ieu; T om  II : C hrétiens dans le m onde. D esclée de  B ro u w er 1969, 
184—174 s.

16 A. B r u  n o t ,  N o uve lles  hom élies pour Vannée B. M ulhouse 1981, 
250 s.

17 M. D r i o t ,  P our v iv re  les d im anche  e t fê te s .  A nnée B. M ulhouse 
1981, 142 s.



286 W A L D E M A R  W O JD E C K I [8]

b u d o w an ia  hom ilii p re z e n tu je  M. S e v i  n .18 B azu je  on jed y n ie  n a  te k 
ście E w angelii n iedzie lnej. P ro p o n u je  kaznodzie jom  n as tęp u jący  sche
m a t p rzy g o to w an ia  hom ilii:

1. P e ry k o p ę  n ied z ie ln ą  u sy tu o w ać  w  ogólnym  i szerszym  je j k o n te k 
ście.

2. K o m en ta rz  po p ie rw szy m  czy tan iu  p e ry k o p y  — w ażne są  p ierw sze  
m yśli i im p resje , a le  n ie  na leży  się n im i zadow alać. N ależy pokusić  
się o k o m en ta rz  głębszy, w  k tó ry m  należy  w ydobyć w szystk ie  m o
żliw e znaczen ia  tek s tu .

3. K o le jn y m  k ro k iem  je s t p ró b a  in te rp re ta c ji  te k s tu  oraz
4. uzu p e łn ien ie  in fo rm ac ji — w y jaśn ien ie  d e ta li w  św ie tle  całości P i

sm a św., tek s tó w  ap o k ry ficzn y ch  lu b  T radyc ji.

Z ta k  p rzygo tow anego  i zeb ranego  m a te ria łu  m oże pow stać  dobra  
hom ilia  i e fek ty w n y  je j p rzekaz . O pub likow ane hom ilie  są re zu lta tem  
tak ieg o  sch em a tu  i podejśc ia . A czkolw iek  te  sa m e  n arzędz ia  re f lek s ji 
są  stosow ane co tydzień , hom ilie  są o ryg ina lne  i n ie  ro b ią  w rażen ia  
„p racy  s e ry jn e j”.

M yśli zeb ran e  po lek tu rze  om ów ionych  p u b lik a c ji św iadczą  o w y 
s iłk u  po d e jm o w an y m  w  różnych  kościo łach  lo k a lnych  n a  rzecz p rz e 
zw yciężen ia  k ry zy su  k aznodz ie js tw a , o k tó ry m  ta k  w ie le  się m ów i. 
W praw dzie  odnow a b ib lijn a  i li tu rg iczn a  w zyw a i u ła tw ia  odnow ę 
hom ilii, a le  p ro b lem  co jak iś  czas pow raca.

N a zakończen ie  p rzy toczm y uw ag i p ro feso ra  w yższej uczelni, la ika , 
k tó ry  w  odpow iedzi n a  an k ie tę  do tyczącą hom ilii ta k  w y o b raża  sobie 
p roces fo rm ac ji, w zględnie  d oszka lan ia  kaznodziejów , co g w a ra n to w a 
łoby  głębokie  p rzem ian y  w  p rzep o w iad an iu  słow a Bożego:

1. Zdobycie g łębok ie j k u ltu ry
a) teo log icznej
b) li te ra c k ie j: obcow anie z dz iełam i o dużej w ym ow ie  li te rack ie j 

i u ży w an ie  p ro stego  sło w n ic tw a  w  m iejsce  sloganów ; u siło w a
n ie  zrozum ien ia  tego, co k to ś in n y  m ów i,

c) w ym ow y  słow a.

2. P ie lęg n o w an ie  i ro zw ijan ie  d a ru  k o m u n ik o w an ia  się
a) każd y  m oże być rozum iany : n ie  sp raw ia  tego  je d n a k  m ikro fon , 

a le  d ob ra  i odw ażna a r ty k u la c ja  zagadn ien ia ,

18 M. S e  v i n ,  Le É vang iles du  d im anche  de l’a v e n t a la fê te-D ieu . 
A n n ée  B. P a ris  1978, 219 s.
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b) każd y  m oże być ro zu m ian y  i posług iw ać się w łasn y m  językiem , 
w łaśc iw ym  jego osobow ości a n ie  sztucznym , u d aw an y m ; n a 
w e t b ra k i osobiste m ogą spełn iać  po zy ty w n ą  rolę,

c) „obecność” w y m ag a  tego, aby  być tro ch ę  ak to rem ; trz eb a  p rzy 
n a jm n ie j w yzbyć się tego co u tru d n ia  słuchaczow i skup ien ie  
uw agi,

d) odw aga, śm iałość ew angeliczna  po w in n a  się narzucać . K azn o 
dzie ja  n ie  je s t człow iekiem , k tó ry  m a gotow e odpow iedzi na  
w szystk ie  p y tan ia , a le  w ia ra  je s t pew nością  w  zak res ie  środ 
ków  zbaw ien ia . Tego czego w y m ag am  od hom ilii to  by  m n ie  
zah a rto w a ła  w e w ierze .19

T e re flek s je , pow iedzie libyśm y „spec ja lis ty  s ło w a”, zda ją  się być b a r 
dzo słuszne i w a r te  p rzeszczep ien ia  n a  g ru n t polski.

19 F. J. H  u s с e n  o t, L ’hom ilié..., s. 97—98.


